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Przeciwko polityce kłamstwa i zdrady!
Towarzysze! Obywatele!
W  Docy z 2 n a  3 m arca  część delegacyi w ileń­

skiej, należąca do Zespołu stronraiotw i g rup  
.narodow ych", odm ów iła podpisu n a  afecde zje- 
dnooaania Ziemi W ileńskiej z Rzecząposipolitą 
Polską, kom procnituj ą c  w sposób niebyw ały 
Polskę wobec świata, n araża jąc  los W ilna na 
trudności nowe i  olbrzym ie, doprow adzając do 
przesilenia rządow ego w chw ili, gdy polityka 
Łagraniczna P ań stw a  wcłi.odizi w  okres rozstrzy­
gnięć decydujących, k iedy do W arszaw y zjeż- 
tLżają przedstaw iciele p ań stw  bałtyckich, kiedy 
trn europejskim  zjeździ e w  Genui m a za kalka 
tygodni decydować się o  losach gospodarczych 
Polski.

Spraw cam i właściwymi zajścia są posłowie: 
fcs. Kazimierz Lutosław ski, jeden z wodzów stron  
nictw a dem oikrityczno-narodow ego i L udom ir 

Czernie wól-i, kierow nik „N arodowo-chrześci jań- 
tkiego stronnictw a p racy 11, k tórzy  poszczuli de­
legatów w ileńskich, m ając na  celu utworzenie 
hządu reakcyjnego. W strząśn ięta  do głębi opinia 
publiczna żąda wyjaśnień. Uważamy za  swój o- 
bowiązek odwołać się d c  niej i wezwać do prze- 
biwdziałania szerzącej anarchię robocie rozwy- 
Srzonych wodzów klerykałnej reakcy i i o b łąka­
nego ngcyoniializmu.

Na początku w ojny światowej narodow a i  
Ciura® ścijańislka „dem okracja", pragnąc zjedno­
czenia n aro d u  polskiego pod berłem  cara W szech 
rosyi, w yrzekają sdę z lekkłem  sercem  W ileń- 
tzczyzny i o d d ają  jej ludność cesarstw u rosyj 
S&iemu. Z a  okupacyi niem ieckiej, w iosną r. 1917, 
Wydają odezwę, podpisaną imiemnie w raz z in­
terna grupam i m iędzypartyjnego ko ła  polityciz- 
aego, w k tórej głoszą konieczność fe ie racy ! Poi- 
tk i z calem  daw nem  W ielkiera Księstwem  L^tew. 
Hdtm. W  dwa la ta  później zaledwie, kiedy N a­
czelnik państw a w kwietniowym  m anifeście wi­
leńskim odwołał się do woli ludności, uw olnio­
nej z pod jarzm a bolszewickiego, przerzucają  -się 
ha d rug i kraniec, nazyw ają poprzednie swoje 
[własne stanow isko „zdradą narodow ą11 i s ta ją  się 

iitąid * ©zermierzami bezwzględnymi h asła  ane- 
5yi W ileńszczyzny, obrzucają błotem  i oszwzer- 

twami każdy  inny p ian  rozw iązania spraw y, 
lu ją  w szczególności najostrzej program  

wołania Sejm u w W ilnie, m ającego rozstrzy- 
o przyszłości k ra ju .

W  czerwcu i lipcu r. 1920 rząd  z  ich ram ienia 
fcowstały z p. W ładysławem  G rabskim  n a  czele 
lo d p isc e  w Spa um owę z m ocarstwami Zacho- 
tu, staw iającą oticyałnie ziemię w ileńską po®a 
jran team i Rzeczypospolitej. W  październiku, 
lodczas *K;v w ojsk Żeligowskiego, denuneyują 
vobec zagranicy tę „intrygę belwedersko-lewico- 
Vą“ po to, by w re k u  następnym  sk ładać publi- 
•■znie h . to generałowi, jak o  wybawcy W ileń- 
teczyzny.

Gdy dokonały się wreszcie w ybory do Sejm u 
Wileńskiego, pom niejszają z uporem  szaleńczym 
'a  wszelki sposób jego znaczenie, nadają m u w 
Pismach swoich i przem ówieniach dziwaczne 
'liano „Zgrom adzenia orzekającego11. W szystko 
Nleży od pospiechu, ale Zespół stronn ictw  i g rup  
[narodowych11 prowadzi dyskusyę nieskończone, 
wałcza myśl o  jakiejkolw iek autonom ii ziemi 
Hleńskiej, rzuca wciąż kamieni® pod nogi pol­
skiej _ polityce państw ow ej, przeprow adza w rę­
bcie uchw ałę o w łączeniu do P o lsk i bez zastrze­
gli, o ; u  i znaniu Sejmowi i rządow i polskiem u 
N n i władzy nad Wileńsiziczyzną, bierze udział 
f  delegacyi, udającej sdę d o  W arszawy i tu  — 
Japrztikór w łasnym  uchwałom  i zapewnieniom — 
pawia k t  w ym aganym  przez rząd polski w 
kodzie z u : uw alą sejm owej komisyi zagranicz­
ni w arunkom  połączenia, dając obraz n’-esłycha 
;s8o waiesmisiwa, w skrzeszając najgorsze tra- 
pCye swawoli szlacheckiej.

Tow  arzysze! Obywatele!
Stronnictw a praw icy wiedzą doskonale, ze 

rząd  pos1. nawał w danym razie według koniecz­
ności sytuaeyi międzynarodowej. W iedzą rów ­
nież, iż każdy inny gabinet m inistrów  uczynićby 
m usiał taksaano. Ż ądając w prow adzenia ćLo ak tu  
zjednoczenia słów zgoła niepotrzebnych, zastrze­
żeń kom prom itujących, będących policzkiem  d la  
Rzeczpospolitej, chcą rzucić Polskę przed sobą 
na kolama, steroryzow ać naród, nagiąć państw o 
całe do Interesu, partyjnego.

Nie pierw szy to raz  narodowa dem okracya wy­
rządza krzyw dę polityce polskiej. Przypom nijcie 
zabiegi Dmowskiego i Paderew skiego o głosowa­
nie em igrantów  na Górnym Ś ląsku. P rzypom nij­
cie krzyki o  niepodzielności Ś lą sk a  wbrew ple­
biscytowi, pogrzebanie spraw y cieszyńskiej.

Reaikcya endecko-ki arykalna  stanowi nieboz- 
pjecz*ó®two straszliw e n ie ty lko  dla naszego ży­
cia w ewnętrznego; rozbija i niszczy jednocześnie 
państw ow ą politykę zagraniczną. Na wewnątrz 
przygotow uje d y k ta tu rę  żywiołów najciemniej, 
szych; na zewnątrz sprowadza Polskę do rzędu 
krajów, szarpanych anarchią, ośmieszonych 1 sta 
bych.

Towarzysze! Obywatele!
W alcząc o dem okracyę, o  postęp społeczny i 

socyalizm. ra tu jem y  zarazem  Polskę, jako pań­
stwo. Postaw ić przegrodę rozszalałym  wybry­
kom reakcyi nie zdołają an i bezsilne grupki li­
beralnego mieszczaństwa, ani stronnictw a chłop­
skie, ani pozbawiona program u Narodow a Par- 
ty a  Robotnicza. Jest jedna tylko siła w Polsce, 
zdolna dźwignąć k ra j i zwyicuężyć. Tą s’łą — 
Polska Partya Socyalistyczna.

Towarzysze robotnicy! W szyscy ludzie pracy! 
W szyscy ci, którym  drogą jes t w olna P o lska lu ­
dowa!

Dziś nie w olno s tać  n a  ubocziu. Czyż mają 
pójść n a  m arne w ysiłki całych pokoleń? Czyż 
oddam y Polskę na lup endeckiego te ro m  i mę­

tnej in trygi party jnej, a lu d  p racu jący  pod rządy  
reakcy jnej k lik i?  Zwracam y się dio całej k lasy  
robotniczej m iast i wsi, do inteligencyi polskiej, 
do  m as w łościańskich z  wezwaniem do organi- 
zacyi i  w alki. Niech każdy stan ie  u  w arsz ta tu  
pracy, niech nikogo nie zbraknie w szeregach.

M ieszkańcy Ziemi W ileńskiej! Część delegatów 
W aszych zdradziła W as! Ci, k tórzy  najgłośniej 
krzyczeli o „włączenie bez zastrzeżeń", rozbijają 
w istocie dzieło zjednoczenia, zadają znienacka 
cios zbrodniczy p ań stw u  polskiem u.

M ieszkańcy W ilna! Oddawaliście w dn iu  8 s ty ­
cznia glosy n a  listę centralnego kom itety  w ybor­
czego w przekonaniu  sizcszerem, że jej w ybrańcy 
będą najspieszniej wolę W aszą należenia do P o l­
ski wykonywali. Oni ziaś w  tępym  uporze n ara ­
ża ją  spraw ę w ileńską na  nowy „stan  tymczaso­
w y11, na nowe kom isye Ligi Narodów  i noty  mo­
carstw  ententy. Odbierzcie swoje zaufan ie tym, 
k tó rzy  je  zawiedli. Nie słuchajcie oszczerstw , ba­
jek  i w ykrętów . Zrozumcie, że autonom ia W i­
leńszczyzny nie odryw a W as od Rzeczypospoli­
tej, lecz w w arunkach  obecnych prędzej i m o­
cniej z N ią wiąże, a  W am  samym pozw ala na 
praw dziw y udział w kierow aniu wiasnemi sp ra ­
wami.

Tow arzysze ! O byw ate le ! a
Jeden jest fron t k lasy  robotniczej i całej dte- 

m okracyi polskiej: 
przeciw rządom reakcyi! 
przeciw anarchii i sam®w0lli klery kałów  i na­

cjonalistów!
przeciw rozbijaniu państwa polskiego przez 

bunt prawicyI 
Niech żyje zjednoczenie ziemi wileńskiej z 

R zecząpospolitą polską!
Niech żyj® P o lska P a rty a  S ocjalistyczna! 
Niech żyje socjalizm !

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partyi 
Socjalistycznej,

Związek Polskich Posłów- Socyallstycznych 
Sejmu Ustawodawczego.

W arszawa, 8 marca 1932.

P rz y p u s z c z a ln y  s k ła d  n o w e g o  
g a b in e tu  P o n ik o w s k ie g o

I n t r y g a  e n d e c k a  p r z e c i w  S k i r m u n t o w i  —  R z ą d  p r z e d ł o ż y

S e j m o w i  a k t  w i l e ń s k i
CTelefonem od korespondenta .Naprzodu®)

Warszawa, 9 m arca .
W  d n iu  dz is ie jszym  to c z y ły  s ię  w  da lszym  

c iągu  ro k o w a n ia  m ię d z y  p. P o n ik o w s k im  a cz łon ­
k a m i g a b in e tu  i  ze s tro n n ic tw a m i w  sp raw ie  
u tw o rz e n ia  gab ine tu . P rzypuszcza ją , że lis ta  n o ­
w ego g a b in e tu  zostan ie  ju tro  do godz. 12 w  po ­
łu d n ie  s fina lizow ana . W e d łu g  in fo rm a c y i W a­
szego ko responden ta  sk ła d  g a b in e tu  będzie na ­
s tę p u ją c y :

P re zyd e n t m in is tró w  i m in is te r  o ś w ia ty  P o n i­
k o w s k i,

m in is te r  sp raw  w e w n ę trz n y c h  w o jew oda  łó d z k i 
K a m iń s k i,

m inister spraw  wojskowych generał Sosn- 
kowski, 

m inister skarbu  M ichalski, 
m inister pracy Darowski, 
m in ister poczt Steslowicz, 
kierow nik m inisterstw a zdrowia d r Chodźko, 
m inister robót publicznych Narutowicz. 
Chwilowo w akują 3 m in isterstw a: spraw  za­

granicznych, rolnictw a i kolei. Co do m inister­
stw a kolei, przew idyw ana jes t kandyda tu ra  p. 
M arynow skiego, p rezesa dyrekcyi kolejowej 
w Stanisławowie. Co do m inisterstw a rolnictwa,

a lb o  pozostan ie  dotychczasow y m inister d r  Ra­
cz y ń s k i a lbo  obsadzi się je  k ie ro w n ik ie m .

Co do m in is te rs tw a  sp ra w  zag ran icznych , w a­
h a ją  się szanse m iędzy  do tychcza sow ym  m in i­
s trem  S k irm u n te m  i  m iędzy  d y re k to re m  depar­
ta m e n tu  A u g u s te m  Z a le sk im  w  cha rak te rze  
k ie ro w n ik a . Zaznaczyć na leży , że w  sp raw ie  
S k irm u n ta  endecy wpadli we własne sidła. M ia ­
n o w ic ie  w czo ra j w  .G azec ie  W arszaw skie j® , 
g łó w n y m  o rgaa ie  endecy i, p o ja w ił s ię  a r ty k u ł,  
m iesza jący  S k irm u n ta  z b ło tem . D ziś  gdy P on i­
k o w s k i zap ropo now a ł S k irm u n to w i p o n ow n ie  
te kę  sp raw  zag ran icznych , tenże ośw iadczy ł, że

Ważne dla powracających z Ameryki!
Kupno i sprzedaż majątków ziemskich, gospodarstw 
wiejskich, kamienic, sklepów, kawiarń, hoteli, za­
kładów przemysłowych, jakoteż poddzieriawy tych­
że w Poznańskiem, na Kujawach, Pomorzu i Ma- 
łopolsce przeprowadza i pośredniczy bardzo korzy­
stnie W. LASKO w Bochni, ul- Kazimierza Wielkiego 
63. —  Filie: Gniezno, Warszawska 26, pod kier. 
HAORYCH GAJEK i Ska z ogr. por. Zastępstwa we 
wszystkich większych miastach Wielkopolski. In- 

forSiacye bezpłatne. 274
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poparcia lew icy niem a, zaś co do prawicy to 
artyku ł „Gazety- W arszawskie;* je s t wym ownym  
dowodem jej opozycyi.

Okazało się, że — jak  twierdzą sami endecy — 
artyku ł „Gazety W arszawskiej * byl wynikiem 
hlsteryi tak, że dziś poseł Skarbek  przybiegł do 
k lubu  pracy konstytucyjnej z prośba, aby klub 
podjął inicyatywę utrzymania Skirmunta. Klub 
pracy  konstytucyjnej oświadczył Skarbkow i: 
„Skoro panow ie Skirmunta powalili, to sami 
postawcie go na nogi”1. Wśród endeków panuje 
k o n ste rn ac ja , gdyż gdyby przeprosili Skirmunta, 
oznaczałoby to zdezauow anie ich naczelnego 
redaktora.

O 81/2 wieczór u lał się Ponikowski do Naczel­
nika państwa, aby mu- przedstawić dotychczasowy 
wynik rokowań.

Co do sprawy wileńskie;
zaznaczyć należy, że endecja gseniósła zupełni 
klęskę. Ponikowski wystąpi prawdopodobnie na 
wtorkowęm posiedzeniu Sejmu z aktem podpisa- 
nym przez 10 delegatów Sejmu wileńskiego i przed­
łoży go do raiyfikaeyi. Endecy wobec syiuacyi 
międzynarodowej w obecnej chwili zmiękli i cof­
nęli swe groźby wobec ententy i  ograniczą się 
prawdopodobnie do platoaieznej rezplucyi,

Ponikowski o nowym gabinscie
(PAT) Warszawa, 9 marca.

„Przegląd Wieczorny* podaje wywiad z prezy- 
den tem ministrów Ponikowskim w sprawie przy­
szłego gabinetu, Prezydent oświadczył, że najmilej 
mu byłoby, aby pozostali na swoich fotelach 
wszyscy ministrowie. Utworzenie gabinetu w tak

poważnej jak dzisiaj chwili nie jest jednakże ła-
twem. Prezydent ministrów gpodziewa się jednak, 
że w piętek uda mu się definitywnie ukonstytuuj 
w»,f gabinet. Na uwagę sprawozdawcy „Przeglądu 
Wieczornego*, że opinia była Zaniepokojona, ezy 
p. Ponikowski przyjmie misyę utworzenia gani 
netu, prezydent ministrów odpowiedział: Polska 
jest wielkim organizmem państwowym. Nietylko 
każdy dzień, ale każda godzina kryzysu gabine­
towego, kiedy ' niema rządu, który może podejmo­
wać decyzye w zasadniczych sprawach, przynosi 
państwu nieobliczalne szkody. Obecny okres n a ­
szego życia państwowego jest wyjątkowo donio­
sły zarówno w polityce zagranicznej. Nie mówiąc 
o sprawie wileńskiej, mamy za dwa dni zjazd 
ministrów państw bałtyckich, międzynarodowy zjazd 
w sprhwie walki z epidemiami, rozmowjr z małą 
enteutą, przygotowania do konfereneyi genueń­
skiej, układy co do objęcia Górnego Śląska, które 
obecnie nie idą gładko, a dalej budżet, walkę 
z drożyzną, przygotowanie do wielkiej reemigra­
c ji, która nas oczekuje z najbliższą wiosną. 
Wszystko to są sprawy, które wymagają obecności 
rządu Jeżeli to jest jasne dla wszystkich, to tem 
więcej ja muszę sobie zdawać sprawę z tego, bę­
dąc do ostatniej chwili blisko tych rzeczy. Świa­
domość tego nie pozwala mi usunąć się na bok, 
tem bardziej że powołanie do życia rządu parla­
mentarnego, który zawsze uważam za najwłaściw­
szy, napotykało na trudności, Po przeszkodach, 
jakie napotykam w sprawie wileńskiej, chętnie 
usunąłbym się na bok. Kiedy jednakże Sejm dużą 
większością głosów  znów  powołał mnie do wła­
dzy, akceptując przez to moją linię postępowania, 
nie mogę wygodnie usunąć się od obowiązku.

Anglia nia wierzy w zagrożsoie Polski
pzez Rosyę

(PAT) Londyn, 9 marca*
W Izbie gmin w odpowiedzi na zapytanie, zło­

żone zostało w imieniu rządu oświadczenie, iż 
rząd angielski nie ma żadnego powodu do mniema-

Przygotowania da konfereneyi w Genui
Zjrud w Beigraiiie 

Belgrad. (PAT) „Sfldslsyisehe Korrespondenz* 
donosi: Onegdaj wieczorem zebrali się przedstawi­
ciele Jagoslawii, Czechosłpwacyi i Polski na po­
siedzenie przedwstępne. Przewodniczył Ve!iear Jan- 
kovic, który w przemówień u powitainem podniósł 
znaczenie obecnej konfereneyi, której plenarne po­
siedzenia rozpoczynają się 8 marca. W obec tego, 
że kweslye polityczne zostały om ów ione między 
upoważnionymi do tego mężami stanu w Bukare­
szcie, Pradze i Preszburgu, ograniczą się prace 
rzeczoznawców do omówienia- spraw technicznych 
konfereneyi genueńskiej.

Odmowa Ameryki 
Londyn. (PAT) Z Waszyngtonu donoszą: W no­

cie odmawiającej udziału w konfereneyi genueń­
skiej oświadcza* rząd amerykański, że udział Śla­
zów Zjednoczonych w jakiejkolwiek wszecheuro- 
pejskiej konfereneyi jest niemożliwy, ponieważ 
rząd Stanów Zjednoczonych jest zdania, że narody 
europejskie całkowicie zaniedbały powzięcia za­
rządzeń, któreby prowadziły do naprawy spusto­
szeń wojennych i do stabilizacji życia gospodar­
czego. Jak słychać, rząd Stanów Zjednoczonych, 
który już przftd rokiem oświadczył się przeciw 
uznaniu rządu sowieckiego, przeciwny jes t lldzia- 
łewi Rosyi w konfereneyi genueńskiej.

Turcya nia zaproszona
Londyn. (PAT) W Izbie gmin oświadczył Cham­

berlain w odpowiedzi na interpelacje, że nie wi-

Podział okręgów wyborczych Zjazd ministrów państw bałtyckich
Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu komisyi kon­

stytucyjnej pod przewodnictwem postó Rataja to­
czyła się ogólna dyskusya nad projektem o po­
dziale na okręgi wyborcze. Projekt ten opracowa­
ny przez podkomisyę postanowiono przyjąć za 
podstawę da dyskusyi szczegółowej.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT), Rada ministrów na posiedze­

niu w dniu S bm. wysłuchała sprawozdania kie­
rownika ministerstwa przemysłu i handlu o per- 
sraki acyach handlowych z Rosyą i Ukrainą, przy­
jęła projekt ustawy o podwyższeniu dodatku za 
wysługę lat pracowników państwowych i załatwiła 
azereg spraw bieżących.

Międzynarodowa ksoferenoya sanitarna 
w Warszawie

Londyn. (AW) Minister hygieny publicznej wy­
znaczył jako reprezentanta Wielkiej Brytanii na 
konferencyę sanitarną w Warszawie, mającą się 
odbyć w dniu 15 bm., pułk. Jamesa Sydney Price. 
Wymieniony pułkownik spędził dłuższy czas w In- 
dyach, gdzie nabył doświadczenia w sprawaph ty­
czących się epidemii.

Strejk w‘Borysławiu
Borysław. (AW). Wczoraj w południe wybuchł 

tutaj strejk w firmie „Premier*. Przyczyną strejku 
było to, że dyrekcya nie chciała się zgodzić na 
usunięeie z kopalni jednego z kierowników, jak 
źądałi robotnicy.^

Wzrost głodu w Rosyi
Moskwa. (PAT), ilość głodnych w Rosyi sowie­

ckiej wzrosła do 30 milionów. Do okręgów obję­
tych głodem należy obecnie i Turkiestan, najstra­
szniejsza jednak sytuacya wytworzyła się w okrę­
gach odeskim i mełitopolskim. Rejon czarnozietnu, 
który był niegdyś spichlerzem Rosyi, zmienił się 
obecnie w pustynię.

Zaktńszenie przesilenia w Anglii
Londyn. (PAT). „Daily Chronicie* pisze: Napię­

cie w położeniu politycznem ustało stanowczo, 
może ouo jednak powtórzyć się. O ile to będzie 
leżało w mocy ministrów przesilenie nie powtó­
rzy się przed ukończeniem konfereneyi genueń-

nia, iżby niepodległości Potski i innych państw
sąsiadujących z Rosyą groziło niebezpieczeństwo 
ze strony sowietów.

dzi żadnego powodu do zmiany decyzyi, wedle 
której rząd turecki nie ma być zaproszony do u- 
dzialu w konfereneyi genueńskiej, 0

Czas trwania, konfereneyi
Paryż. (PAT) Wedle półurzędowych informacyi 

dziennik „Petit Parisien* konfereneya genueńska 
potrwa klika tygodni. Obrady rozpoczną się pewną
liczbą posiedzeń plenarnych, które przeciągną się 
prawdopodobnie poza święta wielkanocne. Nastę­
pnie rozpoczną swoje prace rzeczoznawcy i do­
piero prawdopodobnie w maju zapadnie ostateczna 
decyzya znów  na posiedzeniach plenarnych. Jest 

' rzeczą małoprawdopóćtobną, aby Lloyd George 
przez cały czas konfereneyi pozostał w Genui, 
gdyż obecność jego w Londynie w czasie między 
22 kwietnia a 4 maja jest nieodzowna.

Udział Lenina w konfereneyi
Moskwa. (PAT). Lenin wygłosił dnia 5 m arca 

ua kongresie w M oskwie mowę o konfereneyi 
w Genui i o roii, którą R osya sowiecka tamże 
odegra. Lenin wyraził nadzieję, że będzie mu 
możłiwem udać się osobiście do fienui. Spodziewa 
się on, że jego choroba, która przez szereg mie- 
sięęy przeszkodziła mu w bran iu  czynnego 
udziału w spraw ach politycznych i W spełnianiu 
obowiązków swego stanow iska, nie pow strzym a 
go jednak od w yjazdu do Genui, Lenin oświad­
czył wkońcu, że będzie mógł Lloydowi Geor- 
geowł powiedzieć osobiście, że z R osyą nie 
m ożna / odgrywać kom edyi.

Warszawa. (PAT) Dnia 12 marca rozpoczyna się 
w Warszawie zjazd ministrów spraw zag:anicz- 
nych państw bałtyckich. Szereg komisyi pracuje 
obecnie celem przygotowania programu zjazdu, 
W związku z konferencją przybyli do Warszawy 
posłowie polscy przy rządzie finlandzkim i łotew­
skim: Michał Sobolnicki i Jodko-Natkiewicz.

Zjazd Zwlązke miast
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na posiedzeniu 

Związku miast wybrany został prezydent rm&sta 
Krakowa Federowicz prezesem, a prezydent miasta 
Łodzi tow. Rżewski wiceprezesem. Następny Zjazd 
odbędzie sie we Lwowie.

Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse" donosi z  Lon­
dynu pod datą 8 marca: „Pall Mail Gazette* za­
mieściła artykuł wstępny widocznie inspirowany, 
w którym zaznacza, że nieodzownie konieczne 
jest utworzenie pod kierownictwem Lloyda Geor­
gea wielkiego stronnictwa rządowego, w skład 
którego weszłyby wszystkie czynniki powodujące 
się dobrą wolą i to od skrajnej lewicy do skrajnej 
prawicy. Wczoraj zebrali się na posiedzenie człon­
kowie Izby gmin wybrani poraź pierwszy w roku 
1918 Do grupy tej należy 105 konserwatystów 
i 15 liberałów. W szyscy zajmują stanowisko przy­
chylne wobec projektu utworzenia stronnictwa. 
Stworzenie nowej organizacyi potrwa pewien czas, 
po upływie którego stronnictwo to będzie mogło 
wziąć udział w kampanii wyborczej. Sądzą, że 
Lloyd George wykorzysta czas tworzenia się stron­
nictwa na wypoczynek, poczem na czele nowego 
stronnictwa rozpocznie kampanię wyborczą.

Ugoda z Irlandią i nowe walki
Londyn, (PAT) Izba gmin przyjęła .projekt usta­

wy ratyfikującej traktat irlandzko-aogielski w trze- 
ciem czytaniu 295 glosami przeciw 52.

Londyn. (PAT) Położenie w Limerick znacznie 
się zaostrzyło. Powstańcy otrzymali większe po­
siłki. Żądają oni obecnie utworzenia niezawisłego 
państwa. Irlandzki rząd prowizoryczny wysiał woj­
ska do Limerick. Obawiają się, że powstanie roz­
szerzy się na Cork i na inne miasta Idandyi po­
łudniowej j wschodniej.

Groźba lokautu w Anglii
Londyn. (PAT). Rokowania między pracodawcami 

a robotnikami w przemyśle metalurgicznym, c*elen> 
zapobieżenia lokautowi planowanemu na dzień 
11 marca, definitywnie rozińły się.

Wielki strejk w Niemczech
Monacłlium. (PAT) Według doniesień prasy nie­

mieckiej streik robotników metalurgicznych roz­
szerza się tak. iż obecnie strejkuje już przeszło
16.000 robotników.

Pożyczko angielska dla Rosyi
Londyn. (PAT). Rada ministrów zastanawiała sifl 

nad propozycją udzielenia Rosyi pożyczki w wy' 
sokości 250 tysięcy funtów szterlingów na pomo3 
głodnym.

M d ko w an ia . w sprawia 
B lis k ie g o  W s c h o d u

Paryż. (PAT) Jhssuf Kemal bel, minister spra^ 
zagranicznych rządu angorskiego, przybył do P3' 
ryża. „Petit Parisien* dowiaduje się że Jussut Kc' 
mai udaje się w najbliższych dniach do Londyn1*’ 
aby pertraktować z rządem angielskim jeszc«e 
.przed* rozpoczęciem konferencji- ministrów spr*^ 
zagranicznych państw sprzymierzonych, która n®* 
sie odbyć dnia 22 bm.
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Sejm uchw alił us taw i o bankructwie
miast polskich

W D zienniku ustaw  Rzeczypospolitej pol- 
sksiej Nr. 2 z dn ia  14 styczn ia br. ogłoszono u s ta ­
wę uchwaiainą przsz Sejm  w dniu  17 g ru d n ia  
1921, noszącą szum ny ty tu ł „ustaw a o zasileniu 
finansów  m iejsk ich1*. U staw a ta  oparta  n a  prze­
pisach podatkow ych byłego zaboru rosyjskiego, 
jest d la  w ialu  praw ników , a  także i dla w ładz 
naszych niezrozum iałą. Odnosi się wrażenie, 
czytając ustaw ę, że żadna z posłów sejm owych 
md© zdaw ał sobie spraw y z tego, co Sejm u* 
chwała- trudno  bowiem  pojąć, aby ludzie o 
zdrowy cli zm ysłach w ydaw ali tego rodzaju  u- 
stawy,

W  arty k u le  pierw szym  ustaw y postanowiono, 
że m ias ta  i m iasteczka b. zaboru au striack ieg o  
o trzym ują 30 proc. wpływów z  państw ow ego po­
d a tk u  dochodowego. Ponie waż dochód z tego po 
d a tk u  w płynie do kasy  rządow ej najw cześniej 
(za rok  1921) za dw a lata', przeto dochód ten dla 
pokrycia bieżących w ydatków  ni© przedstaw ia 
znaczenia, bo zaciągając pożyczkę bankow ą na 
poczet tego podatku, gm ina m usiałaby  więcej 
zapłacić procentów , aniżeli będzie m iała  docho­
d u  z tego podatku. W edle wszelkich przypusz­
czeń dochód z tego p o d atk u  w  w ysokości 30 
proc. przyniesie gm inie m. K rakow a rocznie 30 
m ilionów m, oczyw ista tylko dzięki defrauda- 
cyom podatkom , k tóre doikonują się pod sank- 
ry ą  k o m is ji podatkow ych, w ym ierzających ro ­
botnikom  i urzędn ikom  podatek dochodowy od 
faktycznego dochodu w przeciętnej wysokości 
300 do 500.000 m  rocznie, podczas gdy bogatym  
kupcom  w ym ierza się przeciętnie podatek do­
chodowy od dochodu 100 do 300.000 m. rocznie. 
Dlatego też członkowie kom isyi d la pod atk u  do ­
chodowego, pow ołani z pośród, radnych  socyali- 
stycznych, m uszą zwrócić baczną uw agę a a  te 
bezpraw ia to lerow ane także przez władz© po­
datkow e. Jeśli ludzie zam ożni uchylający  się od 
p łacenia podatków  będą m usieli zapłacie poda­
tek dochodowy odpow iadający ich faktycznym  
dochodom, to dochody gm iny z tego podatku  po­
większą się oonajm niej dziesięciokrotnie,

W  a rty k u le  d rugim  postanaw ia ustaw a  o za­
sileniu finansów  gm innych, że m iasta  o trzym ają 
z© sk arb u  p ań stw a  ra ty  um orzenia (annuite ty)

od długów  zaciągniętych w okresie ud dn ia  1 
sie rpn ia  1914 do d n ia  wejścia, w życie ustaw y tj. 
14 stycznia 1922 n a  pokrycie Wydatków poniesie 
teych w zastępstw ie Państw a- przy potrąceniu  
zaliczek udzielonych m iastem  ze skarbu  pań . 
stwa,

Biiższe określenie rodzaju  i sposobu U stalenia 
wysokości tych w ydatków  zaw ierać będsis roz­
porządzi nie wykonawcze, k tóre m im o upływ u 2 
m iesięcy się nie ukazało, a n iew ątpliw ie sposo­
bem w arszaw skim  będzie wydane za k ilk a  lat.

Oto mamy drugie wydatne źródło mająćs ńa 
celu zasilenie finansów gminnych.

W artykułach. 11 do 20 m ówi u staw a  o -p m - 
kazaniu  gm inom  m iejskim  podatku  od n ie ru ­
chomości. Podatek ten  nie może wynosić mniej 
niż 15 proc., an i więcej niż 30 proc, przeciętnego 
podatkowego dochodu n e tto  z nieruchom ości. 
Ponieważ z uw agi n a  obow iązującą ustaw ę o o- 
chronde lokatorów  żadna realność w m iastach 
nie przynosi dochodu netto, przeto podatek ten 
w ygląda n a  kpiny  ze zdrowego rozsądku.

Oczywista Sejm  suw erenny podatek ta k i u- 
ch walił!

Równoczc-uie jednak  zniesiono pobór po­
d a tk u  domowo-cizynszowego i dom owo-klaso- 
wego do końca ro k u  1923. W edle u staw y  tej gffli 
a y  m ają  pobierać nowy „netto-podatek od n ie­
ruchom ości" tylko do końca roku  1923. Zanim  
podatek tak i zostanie wym ierzony, spraw dzony 
podany do wiadom ości, upłynie niew ątpliw ie co 
najm niej 2 lata. gm iny przez e k s  ton będą po­
zbawione wszelkich wpływów, b© zniesiono do­
d a tk i do podatku  domowo-ezynszowego, a  nie 
pozwolono naw et w form ie zaliczek wykonać po 
boru n a  poczet tego podatku. Okazuje się z tego. 
że p, M ichalski, k tóry  zam knął k redy t m iastom , 
przez w ydanie idyotycznej ustaw y  o zasileniu  

f in a n s ó w  gm innych, podobnie jak  .przem ysł w uj 
nował finanse m iast polskich.

Tylko m ęskie i so lidarne w ystąp ien ie miast, 
całej Polski, może ludność ntiejsiką ochronić 
przed ka ta tsro fą , jak a  czeka miasta, tiaeae na 
wy pode k b ankructw a finansow ego.

Dr. 3. B,

L i s t y  z  k r a j u
P rze m yś l, 6 m arca. 

BomifeOcfe. — R ada m ie js k a  i  je j p o p u la r­
ność. — B rak  m te y a ty w y , — Zesuń*®, asanła, 
n® Sanie, gadanie*'. —  F a łszyw a  lasya  d a n i­

n y  — B al kcśc  e ln y . _  z  n iespodz ianką .
B rak pracy zatoczył kręgi szerokie. Już d a ­

wno w m ieście naszam , nie posiadaj ą e ttn  p ra ­
wie przem ysłu, n ie było ty łu  bezrobotnych. — 
W iększość bowtktn robotników  kw alifikow a­
nych, zatrudnionych  w zakładach  wojskowych, 
została w c iągu  zim y stopniow o w ydaloną. N aj­
dotkliw iej więc odczuw ają niedolę bezrobocia 
robotnicy budow lani i  m etalurgiczni. Ci o sta tn i 
jednak  może w krótce u zyska ją  pracę w fabry­
ce m aszyn, k tó ra m a tu  byc uruchom ioną w 
niedalekiej przyszłości. Tam ci zaś spodziew ają 
sdę sprzedać sw oją pracę gdzieś n a  prowiincyi, 
bo w  sam em  m iaście widoki n a  zarobek spa­
dły poniżej zera. In icyatyw y tu  żadnej, banki 
speku lu ją  n a  procent, obracają  kap itałem , jak  
kołem  młyńskiemu k ap ita ł p ryw atny  p o rasta  
m chem , gm ina b rn ie  po oąie w długach: m ia­
sto, m im o k rzyku  o ,.ro*woju“ spa-rszywiało.

R ada m iejska, złożona kom prom isow o w prze­
łomowych. czasach ma podstaw ie w zajem nego 
porozumienia:, z in icyatyw y ówczesnej Rady Na­
rodowej tu tejszej, w osta tn ich  czasach stw orzy­
ła w sw em  łonie większość m ieszczańsko-ży- 
dowsiką, k tó ra  system atycznie uchw ala  w szyst­
ko, co jes t sk ierow ane przeciw  interesom  m ie­
szkańców nie posiadających  m ają tk u . Koalicya 
te  ju ż  całk iem  saczsrze u jaw n iła  w  k ilku  u* 
chw ałach swoje w łaściw e oblicze, tak  n. p. W 
uchw alm iu  dodarttku czynszowego ora® w odo­
ciągowego. N astępstw om  tego stanow iska, 
które zresztą wecale się n ie przyczyni do pogłę­
bienia „popularności11 rady , będzie w yciągnię­
t e  przez m niejszość jak  najradykaln iejszych  
sconsekwencyi.

Powagę niew ielką tego sejm iku  m iejskiego 
poderwało zetrwanie mostów n a  Sanie. Niedołę­
stwu m ag istra tu  przypisu ją , że nie upilnow ał 
tale życie sprawy, w skutek  czego dojść, mogło

do tak fatalnego w ydarzenia, że od m iasta  zo­
s ta ła  odciętą dzielnica, gęsto zaludniona, a po­
łożona na lewym  brzegu rzakl, N astroje an ty - 
m agistracki#  znalazły swój osobliwy wyra* ad 
„wiecu" w sali Salezyan na Zusaniu, poświę­
conym  om ówienui bolączek tej dzielnicy. — 
„Zasunie — asan ie  < n a  S a n ie g a d a n ie "  „ *-» 
Uchwalono k ilkanaśc ie  rezolucyi ogólnych, 
szczegółowych i specyalnych. k tóre należą już 
do żelaznego inw en tarza  p rogram u tewobrze. 
żn.fgo Przem yśla, P rzy tej sposobności dało iią  
też zaszczytnie pozna- k ilku kandydatów’ tta 
radnych  m iasta.

Nie zapom ina śą jednak  pom im o powodzi, nę­
dzy i bezrobocia o Bogu. Oto 23 lutego urządzo­
no w sali kasy n a  oficerskiego bal kościelny, 
przeznaczając najczystszy dochód n a  budowę 
kościoła parafialnego  znów na. Zasaniu. Troska, 
o tę budowę pam ięta  lepsze czasy, je s t już  sę­
dziwą, ale zawsze jeszcze zdobędzie się jej ko­
m itet od czasu do  czasu n a  uczciw ą zabawę, ze 
względu zaś n a  pow ażny cel n a  zabaw ie nić 
tańczy się modnie, tylko pić wolno. To ostatn ie  
w łaśnie w ykorzystał jeden z pobożnych chrze­
ścijan. członek ..Rozwoju" i puścił przy bufecie 
w obieg, podrobione bloczki na bardzo znaczną 
kwotę, za k tó rą  przez k ilk a  godzin się żywli i  
zakrapiał. Lecz czujne oko jednej z p ań  kom i­
tetow ych w ykryło  gościa, k tó ry  m iał odw agę n a  
balu  kościelnym  posługiw ać się blokam i, zaopa­
trzonym i w  fałszyw ą pieczęć.

B rak  znajom ości stosunków  m iejscow ych do­
wodzi w ym iar daniny. W ykaz roi się od ku- 
ryozów, świadczących, że n iek tórzy  obywatele 
cieszą się w ielkim i łaskam i w ładzy podatkow ej. 
Im  wyższa łaska, tem  niższy w ym iar. T akąsa- 
m ą kw otę m a  uiścić zbankru tow any były s tra . 
ganiorz, co i dobrze sytuow any kupiec, w ielka 
firm a  przem ysłow a i  rękodzielnik z w arstaci- 
kiem  n a  bocznej uliczce, poskarż©, którzy się 
„dorobili*1 olbrzym ich m ajątków  nie p lącą wca­
le wyższej daniny, niż jak ieś  znane z solidno­
ści przedsiębiorstw o. Słychać też, że niektórzy 
członkowie komiMyi przy obliczeniu daniny  
swych najbliższych złożyli dowody bardzo dale­
ko sięgającej — lojalności... tak  lojalności. T ak  
zestaw iony w ykaz daniny  n ie wzbudza zachwy­
tu w śród zain,tarasowanych.

Przegląd społeczny
Z ROCHU HANDLOWCÓW W  KRAKOWIE
W e w iórek d n ia  7 m arca  odbyło się przy uh 

Sławkowskiej 1. C zebranie tzłoków  Związku za 
wodowego pracow ników  handł. t  porządkiem  
dziennym ; Spraw ozdanie z akcyi cennikowej) Po 
Zagajeniu zebrania przez przewodniczącego''ko-l. 
Rondla, sek re ta rz  Związku dat spraw ozdanie 
że s tan u  pertrak tacy i ze stow. kupców w sp ra­
wie u sta len ia  cenn ika norm alnych  plac. Stow. 
kupców' iiie odrzuciło an i nie uchw aliło  n a­
szych żądań i zaproponowało n a  cżas przejściowy 
aż do uchw alen ia cennika dotychczasow e pobo­
ry w raz z pobieranym  procentem  bez doliczenia, 
go kupującym . Załatw ienie tak ie  je s t połowtez- 
nem i krzyw dzi cały szereg pracow ników , którzy 
nie pobierali procentów', nie goi ogólnej ran y  tj, 
nader n isk ich  płac, jak ie  pobierają dotychczas 
pomocnicy handlow i. (Pom ocnica p racu jąca  7 
la t nie pobiera jeszcze dziś 8.000 mk. miesięzmi©, 
nie są to w ypadki odosobnione). Wobec w rasta­
jącej drożyzny i przewlekani®, ze strony  stow. 
kupców mówca proponuje wyznaczyć kupcom  
term in, po upływ ie tego przystąpi i nie do sam o­
istnego załatw ienia. Po długiej dyskusyi, w 
której zabierali głos przedstaw iciele poszczegól­
nych branż, ilu s tru ją c  nieobyw atelskie postę­
pow anie kupców', uchw alono jednogłośnie na­
stępującą reizolucyę:

Zgromadza© wzywa Zarząd, aby stow. kup- 
ców postaw iło 10-dniowy u ltim atu m  celem za­
łatw ienia przedłożonego przed 4 tygodniam i m e 
m oryału  w spraw ie m in im alnych  płac. W  razie 
n ieza ła tw ien a  lub przew lekania po tym  term i­
n ie  poleca się Zarządow i przeprow adzenia sa­
m oistnej akcyi cennikow ej z ostateczną konse- 
kw encyą stre jku .

Jednom yślność powyższej uchw ały, ciażki® 
położenie i rozgoryczanie pracow ników  św iad­
czą, że akcya w spom niana m usi wydać pom yśl­
ny  rezu ltat.

Po oznaczeniu poszczególnych zebrań b ranżo­
wych i wyborze kom isyi cennikowej przewodni­
czący zam knął zebranie.

Akcya cennikowa malarzy grupy IV  została prze­
prowadzoną dnia d bm. a nowy cennik podpisali 
następujące firm y; .Żydowska kooperatywa ma­
larzy11, Bernard Weinreb, Jakób Panzer, Jerach im 
Brenner, Jeruóbim Ginz, Perlrótb, Sitberspitz, Bron- 
ner, Tanitenbaum, Kóstenbaum i Gołdscbmied Szy­
mon. Warsztaty pp. Judy Scbiffera (Weissa) i Wohl* 
rauta są nadal w  strejku i w zyw a się tow. by 
u dwóch ostatnich firm pracy nie przyjmowali. 
284 Zarząd grupy IV Związku rob. bud.

Nakładem  Ludowego Spółdzielczego Towarzy­
stw a W ydawniczego we Lwowie i Księgarni Bm 
botniczej w W arszaw ie (W spólna 17) wyszła 

świeżo z d ru k u
DOSKONAŁA BROSZURA AGITACYJNA

poste Kazimierza Czapińskiego

„C zarn ia  srfeeśyw a'u
Treść: Drogi i cele klerykalizm u. ~~ U chwały 
Zjazdu katolickiego w W arszawie. — Zamach 
klerykalny na niezależność państw a polskiego, 

k u ltu ry  polskiej i ru ch u  robotniczego.
B roszura la  znakomicie nadaje się jako  broń 

przeciw agitacyi klerykalnej.

H ilio n ó w k ^  za d a rm o
otrzymać może każdy, kto stale używa proszku 
do czyszczenia zębów „AGAT03*. W każdem ty- 
siącznem wyprodukówsnem pudelku proszku dó 
zębów „AGATOS* znajduje się jedna milionówka. 
Db nabycia we wszystkimi psrttimsryacn, drogue- 

ryacn i aptekach. 283
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m iętowy p ro sz e k  do czyszczenia
 5- z ę b ó w .  ą^~—-*■

>./>80R atcrjum Chemiczne „AGAT0S”
KRAKÓW.
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K R O N IK A
Kraków, 10 marca.

„Kuryerkowa" arytmetyka
W ,11. K utyerze Codziennym* z 10 m arca 

;zytam y w artyku le „Szw ajcarskie złoto Midasa*, 
ie  1000 m are s  polskich rów na się coś 14 fran ­
kom szwajcarskim . Stosow nie do tego oblicze­
n ia czytam y tam że o kilka w ierszy dalej, że 
12 — 15 franków  (koszta u trzym ania dziennego) 
w ynosi 5 — 6 tysięcy m arek polskich. A utor 
a rty k u  u  popełni! „małą* om yłkę rachunkow ą: 
100 m arek  polskich notuje w Zurychu 11 cen­
tym ów  (7 m arca), a więc 1000 m arek =  1 fr. 
10 ctm. (nie 14 frankom ), zaś 12—15 franków  
ma wedle ku rsu  12— 15 tysięcy m arek, nie 5 —6 
tysięcy.

Niema to  nad sum ienność dziennikarską!

Zbrojny napad na osiedle wiejskie
(k) W nocy z 28 iutego na 1 b. m. n a  osie­

dle Beniam ina H erm elego w Stojowicach (pow. 
mielecki) napadło  sześciu uzbrojonych w k ara ­
biny bandytów . W darli się oni do spichlerza 
i zrabow ali 100 kg. pszenicy oraz taką  sam ą 
ilość owsa. W dalszym  rab u n k u  przeszkodził 
opryszkom stróż nocny Jan  B erger, który , zbu­
dziwszy służbę, spłoszył bandytów . N apastnicy, 
oddawszy do ścigającej ich służby k ilka strza­
łów karabinow ych, znikli w  ciemnościach.

Niezwykła szajka złodziejska
(k) Dnia 13 listopada u. r. skradziono na 

jzkodę p. Stefanii Pawlikowej, żony architekta, 
zamieszkałej przy ul. Lelewela 13, znaczną ilość 
biżuteryi i 23 m etry  m ateryi, łącznej- wartości
1,100.000 mk. Prow adzone w tej spraw ie docho­
dzenia naprow adziły policyę n a  pew ne ślady, 
k tó re skierow ały się przeciwko Michalinie Pa- 
ruch, lat 22, zajętej u  p. Pawlikowej. Na skutek 
w yniku tych docuodzeń aresztow ano Paruchow ą, 
k tó ra zeznała, że z nam ow y niejakiego Adama 
Jaśkow a i dwóch jego nieznanych kolegów do 
puściła się tej kradzieży wspólnie z Jaśkow em  
i jego koiepami. Kradzieży dokonali oni w  ten 
sposób, że Paruchow a wpuściła ich do m ieszka­
n ia  p. Pawlikowej przez okno, a  po obłowieniu 
się dla upozorow ania; w łam ania wybili szyoę 
w oknie. N astępnie Paruchow a przy pomocy 
niejakiego Jan a  Lisowskiego, la t 55, zamieszka- 
łego przy ul. Feiicyanek 28, sprzedała część 
skradzionej biżuteryi kilku krakow skim  jubile­
rom i zegarm istrzom , zaś m ateryę dała do prze­
chowania swej znaiomej zamieszkałej przy ulicy 
Kościuszki 16. Prócz Paruehowej aresztow ała 
polieya Lisowskiego i Jaśkow a. Paruchow a, do­
wiedziawszy się, że polieya jest ua  tropie k ra ­
dzieży, zawiadomiła nabyw ców skradzionej bi- 
żuteryi, by przedm ioty te ukryli, sam a zaś sp a­
liła część skradz onych kosztowności. Mimo to 
większą ilość biżuteryi oraz całą m ateryę zdo­
łano odebrać i zwrócić poszkodowanej.

(k) Uroczystość imienin Naczelnika państwa.
Wczoraj o godz. 6 wieczór odbyło się w sali kon­
ferencyjnej magistratu krakowskiego posiedzenie 
komitetu wykonawczego celem ustalenia programu 
uroczystości imieninowych Naczelnika państwa Jó 
zefa Piłsudskiego. W naradach wzięli udział przed­
stawiciele wojskowości oraz władz rządowych i 
miejskich. Progiam uroczystości przewiduje w przed­
dzień inrenin, t. j. 18 b. m. (--obota), Akademie 
wojskowe, wieczgrem pobudki muzyk wojskowych 
na ulicach miasta, a w dniu 19 b. m. uroczystą 
roszę połową, popołudniu przedstawienie dla mło­
dzieży w teatrze Słowackiego, wieczorem zaś w 
tymże teatrze uroczysta Akademia. Wybrany sub- 
komitet ustali szczegóły programu.

Podatek obrotowy i lokalowy. Sekcya skarbowa 
krak. Rady miejskiej uchwaliła na posiedzeniu 
ezwartkowem statut o podatku obrotowym i od 
lokali. Odrzuęono głosami chrześcijańsko społecz­
nych radców wniosek r. m. dra Grossa o ulgi dla 
spółdzielni spożywczych i mieszkaniowych przy 
wymiarze podatku obrotowego. Podatek od lokali 
wejdzie w miejsce grosza czynszowego.

Ukończenie rozdawnictwa deputatów robotniczych
za styczeń. Magistrat przypomina, że rozdawnictwo 
zaległych deputatów robotniczych za styczeń 1921, 
a to po 4 kg. cbleba pszenno-żytniego, kończy się 
w sobotę 11 marca. Wobec tego magistrat wzywa 
właścicieli fabryk i przedsiębiorstw, którzy dotąd 
przypadających racyj dodatkowych jeszcze nie po­
brali, aby bezzwłocznie deputaty podjęli, gdyż po 
upływie powyższego terminu przyznane racye 
przepadną.

Ministerstwo Sprawiedliwości rozporządzeniem 
z dnia 22 lutego zarządziło wyłączenie gmin Bo­
rek Fałęcki, Kobierzyn i Jugowiee wraz z obsza­
rami dworskimi z właściwości terytoryalnei sądu 
powiatowego w Skawinie i włączenie ich do wła­
ściwości terytoryalnej sądu powiatowego w Pod- 
górzu-Krakowie. Rozporządzenie to wejdzie w ży­
cie z dniem l maja b. r.

(k) Ferye na uniwersytecie. Rektorat uniwersy­
tetu Jagiell. zawiadomił młodzież, że na skutek 
reskryptu min. oświaty przerwa między drugim 
a trzecim trimestrem zostaje utrzymana i ferye 
świąt wielkanocnych będą trwały dwa tygodnie. 
Wobec tego trimestr drugi kończy się dnia 11 bm., 
zaś trzeci rozpocznie się 20 bm. Ferye wielka­
nocne rozpoczną się 9 kwietnia i trwać będą do 
23 kwietnia b. r.

Stan pogody we czwartek 9 marca o godz. 8 
w ieczór według danych państwowego insty tu tu  
m eteorologicznego w W arszawie. S tan atm osfery. 
Szybko przesuw ająca się nad Bałtykiem  depre 
sya spowodowała dość silne a m iejscami gw ał­
tow ne w iatry w k ierunku  zachodnim. Na całym  
obszarze Polski panow ała pogada zm ienna o za­
chm urzeniu przew ażnie dość dużem. Tem pera­
tu ry  w godzinach południowych w ahały  się 
w  granicach od -(-8 (Poznań) do -j-13 (Tarnów), 
W  Krakowie o godz. 8 w ieczorem : ciśnienie 
759 8, tem peratu ra  -f- 6 3, m axim um  -j-11'1, m ini­
m um  -{ 2  9, pochm urno. Prognoza n a  p iątek: 
pogoda zm ienna, chłodniej, w iatry  północno-za­
chodnie.

Dwa zgromadzenia pracowników tramwajo­
wych w Krakowie. Ciężkie położenie całej k lasy  
p racu jącej w Polsce z powodu w zm agającej się 
drożyzny dotknęło i pracow nik ów tram w ajo ­
wych w Krakowie, k tórzy potd względem  płac 
pozostaw ali zawsze daleko poza innym i zawo­
dam i. Oczekiwanie ze strony  spokojnych i cier­
pliw ych tram w ajarzy , że czasy sdę popraw ią, 
zawiodło w zupełności. To też nie m ogąc dalej w 
tych opłakanych w aru n k ach  żyć i spełniać su- 
m ienn .e ciężką i odpow iedzialną służbę, posta­
now ili zwrócić się do Rady nadzorczej i  D yrek­
cyi k rakow skiej Sp. tra m  w. o pomoc m atery a ł- ' 
ną. W  tym  celu odbyły się dw a zgrom adzania 
w sobotę 4 i w poniedziałek 6 m arca  z porząd­
kiem  dziennym : 1) sy tu acy a  gospodarcza i po­
lityczna w państw ie, 2) ciężkie położenie praco­
wników tram w ajow ych. Do pierwszego p u n k tu  
przem aw iali tow. r. m. Jas iń sk i i Malisz, w ska­
zując n a  niedołężną politykę rząd u  w Polsce i  
ape ty ty  rodzim ej reakcy i n a  zdław ienie wolno­
ści i praw  już zdobytych przez k lasę robotniczą. 
N astępnie referenci przedstaw iłj tło obecnego 
p rzesilen ia  gabinetow ego i  zgubne sk u tk i 
w archol ski ej roboty endeckiej. R eferaty te  zgro­
m adzeni przyjęli hucznym i oklaskam i.

Do p u n k tu  drugiego przem aw iał tow. Dębow- 
siki, k tó ry  przedstaw ił w arunki, w jak ich  tra m ­
w ajarze p racu ją . Po w yw odach referentów  wy­
łoniła, się żywa dyskusya, k tórej w ynikiem  było 
uchw alenie następując-;j rezolucya:

„Ciężkie położenie pracow ników  tram w ajo ­
wych, spowodowane w zrasta jącą  z dn ia  n a  dzień 
drożyzną, uniem ożliwiła niietylko życie., ałla i 
spełn ian ie  sum ienne obowiązków służbowych. 
W oczekiw aniu, że stosunki anorm alne u legną 
zm ianie n a  lepsze, w strzym yw ali się p racow ni­
cy krakow skiej spółki tram w ajow ej od staw ia­
n ia  żądań w k ie ru n k u  podwyższenia plac. — 
Nadzieje te  zawiodły w zupełności, a  płace ol­
brzym iej w iększości pracow ników  nie w y sta r­
czają  ra w e t n a  u trzym an ie  pólnńesięczne. W o­
bec powyższego s tan u  rzeczy w zyw ają zgrom a­
dzeni zarząd: 1) do poczynienia kroków  u  m ia­
rodajnych  cynników  o popraw ę by tu  pracow ni­
ków tram w ajow ych, 2) o w yniku  rozpoczętej 
akcyi m a  zarząd zdać spraw ozdanie najdale j w 
przeciągu  2 tygodni, 3) form ę i wysokość pod­
w yżki pozostaw iają zgrom adzeni zarządowi. —  
Z grom adzeni w yrażają  nadzieję, że tak  dyrek­
cya, jak  i R ada nadzorcza kraik. sp. tranów. zaj­
m ą  stanow isko ńrzychylne, k tó re w yjdzie n a  ko ­
rzyść tak  jednej, jak  i drugiej s tron ie11.

Z teatru i. Słowackiego. Po sohotuiem przed­
stawieniu „Matki11 teatr J. Słowackiego poświęci 
najbliższe dwa tygodnie na wygranie sztuk, które 
z powodu terminów ostatnich sztuk jubileuszowych 
zrzadka mogły się ukazywać w repertuarze mimo, 
że stale wypełniały salę. Łącznie zatem z »Matką“ 
i „Mizantropem11 najbliższe kilkanaście dni zajmą: 
„Horsztyński*, „Klątwa11, „Dzieci ziemi”, „Czysty 
interes11. W niedzielę pop. „Dzieje salonu*.

Z teatru Bagatela. „Morphium* grane będzie 
do niedzieli włącznie. W sobotę popoł. o godz. 4 
po cenach zniżonych „Dr Stieglitz". W poniedzia 
łek premiera, „Topiel11 ku uczczeniu jubileuszu. 
80 letniej pracy twórczej St. Przybyszewskiego.

Osera i Operetka. „Baton Kimmel“, dzielący po­
wodzenie z „Odmłodzonym Adolarem11 i „Któlową 
cyrku, dany będzie dziś w piątek. W roli Sko­
wronka wystąpi po raz pierwszy p. Mieczysław 
Winkler-Romanowski. Jutro w sobotę wchodzi na 
afisz pełna wdzięku i humoru opetetka Benatz- 
ky’ego „Amor w śniegu”. Będzie ona interesującą 
sensacyą, gdyż jest aluzyą do stosunków dworu 
wiedeńskiego za Franciszka Józefa. Libretto jest 
wycinkiem z erotycznych przygód b. cesarza. Pod 
zmienionymi nazwiskami nie trudno będzie odga­
dnąć znane postacie. —  W niedzielę popoł. „Ma­
dame Butterfly11, wieczór „Amor w śniegu11.

Z teatru Nowości. „Krowoderskie zueby* na 
scenie teatru Nowości cieszyły się pełnćm powo­
dzeniem. Po dwutygodniowej przerwie kilka jesz­
cze przedstawień tego pełnego humoru wodewilu 
będą uświetnione gościnnym występem A. Kolman, 
niezrównanej Gzymsikowej oraz autora i utalen­
towanego artysty St. Turskiego w roli Felka. Re­
sztę obsady tworzą artyści teatru Nowości z Wo­
lińskim, Koszutskim, Steczką, Jankowskim, Weis- 
sową i innymi w rolach głównych. Pierwsze przed­
stawienie w sobotę 11 marca, poczem w niedzielę 
popoł. i wieczór.

Raut Syndykatu dziennikarzy krak. Na liczne za­
pytania w sprawie biletów wstępu na raut, zawia­
damiamy, że sprzedaż rozpocznie się w przyszłym 
tygodniu w redakcyi „Czasu“, za osobistem zgło­
szeniem się chcących brać udział w zabawie. Raut 
odbędzie się w sali Starego Teatru w niedzielę 
19 bm.

Na zebraniu Tow, miłośników języka polskiego
w niedzielę 12 marca o godz. 11, w sali nr 43 
uniwersytetu odbędzie się dyskusya na temat „U- 
zgodnienie gramatyki polskiej w szkołach średnich 
i powszechnych*.

Owacya dla Stanisława Przybyszewskiego. Pod­
czas jutrzejszego (sobota) jubileuszowego przed* 
stawienia „Matki* Przybyszewskiego w teatrze im. 
Słowackiego przemówią do jubilata: dyrektor tea­
tru Teofil Trzciński i przedstawiciel teatrów jugo­
słowiańskich Vilim Franczic, poczem prezes kra­
kowskiego Związku literatów Jan Pietrzycki wrę­
czy jubilatowi dyplom honorowego członka Zwią­
zku. Dyplom został wykonany przez art.-malarza
1. Galla. Również w czasie poniedziałkowego przed­
stawienia „Topieli” w teatrze Bagatela dyrekcya 
i personal artystyczny teatru przygotowują dla ju­
bilata owacyę, w czasie której przemówią: prof. 
dr Maryan Szyjkowski i reżyser Jan Nowacki. Tak 
w teatrze im. Słowackiego, jak i w teatrze Baga­
tela w czasie antraktów artystki zbierać będą na 
widowni datki na rzecz gimnazyum polskiego w 
Gdańsku, którego jednym z inieyatorów i najczyn- 
niejszych organizatorów iest Stanisław Przybysze­
wski. — Zapowiedziany na niedzielę o godz. 5 po 
poł. w Starym teatrze odczyt jubilata na temat 
„Naga dusza11 odbędzie się wobec sali, wypełnio­
nej do ostatniego miejsca, gdyż wszystkie bilety 
zostały już wysprzedane.

Szopka warszawska. Wczorajszą premiera w sali 
Starego Teatru odniosła pełny sukces dzięki lite­
rach m zaletom tekstu, karykaturalnym lalkom 
i wykonaniu zarówno w partyaeh reeytacyjnych, 
jak wokalno-muzycznych. To życzliwe przyjęcie 
zdaje się zapowiadać długi szereg wieczorów, któ­
re publiczności naszej dadzą sposobność odetch- 
nienia atmosferą satyry artystycznej i humoru. 
„Szopka warszawska* jest imprezą krakowskiego 
instytutu wydawniczego „Musarion*, którego kie­
rownikiem literackim jest dr Tadeusz Świątek, a 
właścicielem dr J. B. (Jofron. Dzis i codziennie 
przedstawienie „Szopki* o godz. 10 wieczór, kasa 
czynna od godz. 11— 1 w poł. i od godz. 7 wiecz. 
w Starym Teatrze. Tamże do nabycia tekst Szopki 
w wydaniu książkowem.

Co się dzieje na policyi krakowskiej? Zgłosił 
się dziś w naszej redakcyi Leon T ryk  ze Zby- 
dniowa (pow. Tarnobrzeg) i opowiedział nam  
następującą przygodę: W nocy ze środy na 
czw artek czekał n a  dw orcu krakow skim  w po­
czekalni 3 k iasy  n a  pociąg do Lublina. Jako 
człowiek chory i w dodatku kaleka na nogę 
położył się za zezwoleniem portyera na  podłogę. 
Nagle przystąpił do niego polieyant, żądając 
w ylegitym ow ania się. Gdy T ryk n ie  mógł dość 
szybko wydobyć papierów , polieyant ściągnął 
go z m ieisca i zaprow adził n a  inspekcyę poli­
cyjną na  dworcu, gdzie — jak  T ryk  podaje — 
silnie go pobito, poczem, nie dając m u możności 
użalenia się przed przełożoną w ładzą, w yrzu­
cono z inspekcyi. Spraw ą tą , niepierw szą zre­
sztą, o której nam  doniesiono, pow innaby się 
energicznie zająć kom enda policyi. Zdaje się, 
i e  na  policyi nie w szystko dzieje s.ę, jak  być 
powinno i źe bicie należy tam do „angielskich*

„ metod.
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(k) Kradzież z rtęśzy. W dniu wezora:szym w wa­
gonie kolejowym pociągu mającego odejść do War­
szawy został przytrzymany na dworcu krakowskim 
Mieczysław Kowalski (lat 20). Aresztowanie nastą 
piło w chwili, gdy Kowalski wyciągnął z kieszeni 
jednego z pasażerów p. B. Czelestaka parę man­
kietów wartości 400 mk i usiłował z lejsamej kie­
szeni wyciągnąć portfel z 20.000 mk. Manipulacya 
ta jednak nie udała się Kowalskiemu, gdyż na czas 
Czelestak spostrzegł kradzież i spowodował are­
sztowanie kieszonkowca. Kowalski przyznał się 
do kradzieży, tłómaeząc się, że popełnił ją z braku 
środków do życia. _ •

(k) Okradziony kupiec. Hersch Blumenfeld, ku­
piec, zamieszkały w Wolbromiu, doniósł, że gdy 
wyjeżdżał wozem z Krakowa w stronę b. Kongre­
sówki, skradziono mu na ul. Warszawskiej worek 
z  różnymi towarami spożywczymi wartości 8000 
marek.

(k) Amator mleka. Wczoraj rano przytrzymał 
wywiadowca policyi na ul. Starowiślnej pewnego 
podejrzanego osobnika, niosącego bańkę blaszaną 
z 40 litrami mleka, skradzionego na szkodę nie­
znanego właściciela. Przytizym any osobnik stawił 
gwałtowny opór aresztującemu go wywiadowcy i 
po dłuższem szamotaniu zdołał się wyrwać i ujść 
pościgu. Bańkę z mlekiem zdeponowano „pod Te­
legrafem*.

(k) Niesumienni mleczarze. Onegdaj przeprowa­
dzono na placach targowych kontrolę dokonaną 
przez organa pracowni chemicznej miejskiej i ko- 
misaryatu targowego, wśród handlarzy mleka. 
Stwierdzono, że mleko dokładnie wyzbierane, han 
dlarze sprzedawali, jako niezbierane. Nadto w wie­
lu wypadkach mleko przyniesiono na targ w brud­
nych, zardzewiałych blaszankacb, sporządzonych 
z  biacby cynkowej, niepocynowanej. Mleko prze­
chowywane w takich blaszankaeh jest szkodliwe 
dla zdrowia iudzkiego, gdyż w porze letniej po­
siadając większą kwasotę może rozpuszczać cynk. 
Również zauważono, że niektóre blaszanki były 
dziurawe i pozalepiane mydłem. .

Pożądanem jest, by pracownia chemiczna czę­
ściej przeprowadzała podobne kontrole targowe 
w interesie mieszkańców miasta, którzy padając 
ofiarą wyzysku handlarzy, narażeni są nadto na 
spożywanie produktów szkodliwych dla zdrowia 
ludzkiego.
, (b) Nieudała ucieczka więźnia. Wczoraj w połu­
dnie usiłował zbiedz z krakowskiego sądu powia­
towego podczas odprowadzania ze sali rozpraw do 
kaźni znany złodziej nazwiskiem Daniec. Złodziej 
wyrwał się z rąk dozorcy i wybiegł na plac Ma­
gdaleny, skad skierował się w szalonym pędzie 
w ulicę G; < d ką. Tu jednak koło domu naprzeciw 
koszar Legionów  został przytrzymany przez tłumy 
ścigającej go publiczności. Daniec w asystencyi 
tłumów publiczności oraz dozorcy więziennego 
wrócił do kaźni. m

Kinematograf złodziejski. W sprawie wczorajszej 
notatki pod tym tytułem proszeni jesteśmy o spro­
stowanie, że kradzieży w mieszkaniu p. Janiny 
Schwabentban przy u!, Topolowej miał dokonać 
Maryan Zimmer, a nie Zimtnerman. PP. Zimmer- 
manowie z cała sprawą nie ma ją nic wspólnego.
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Tajemnicze zniknięcie milionów w skrytkach 
bankowych. W dniu onegdaiszyin do Banku zie­
miańskiego przy ul. Mazowieckiej w Warszawie 
zgłosił się p. Pfeiffer do swej skrytki celem pod­
jęcia pewnej sumy. Zaledwie otworzył kasetkę 
oniemiał z przerażenia. W kasetce nie było lite­
ralnie ani szeląga, mimo że ulokował w niej klej­
notów i złota za sumę 100 milionów marek. Po 
oprzytomnieniu p. Pfeiffer wszczął alartn. Cały 
bank się poruszył. Wezwano natychmiast polieyę 
kryminalną. Na miejsce przybył nieomal cały urząd 
śledczy. W chwili wkroczenia do banku policyi 
przybyła inna z klientek banku, mianowicie ks. 
Woroniecka, która otworzywszy swoją kasetkę 
również znalazła ją pustą. W kasetce ks. Woro- 
nieckiej było klejnotów na sumę 80 milionów, 
które znikły. Zapanowało ogromne przełażenie. 
Polieya natychmiast wszczęła dochodzenie i podo­
bno już na jakiś ślad natrafiła.

Zamach samobójczy w autobusie. Przedwczoraj
o godz. 3 po poł, w warszawskim autobusie miej­
skim, dążącym z Nowego-Bródna na Plac Zamko­
wy, w czasie gdy znajdował się na ul. 11 Listo, 
pada, jedna z pasażerek lat około 25, ubrana 
w strój żałobny, połknęła 6 pastylek sualimato- 
wycb. Gdy towarzyszący desperatce pasażerowie
spostrzegii rozpaczliwy czyn, samobójczyni zaczęła 
tracić przytomność, wobec czego autobus zwiększył 
szybkość i przywiózł desperatkę do szpitala, gdzie 
zajęto się ratunkiem. Przy desperatce, która nia 
chciała podać swego nazwiska i adiesu, znalezio­
no jeszcze jedną pastylkę sublimatową i list przed­
śmiertny. Z listu tego dowiedziano się, że despe-

ratką jest 25 letnia Halina Torbicka, bona, rodem 
z Piocka, żona rządcy majątku ziemskiego, z któ­
rym jest w separacyi. Przyczyną targnięcia się na 
życie była melancholia oraz rezpacz po śmierci 
swego dziecka, Pized zamachem samobójczym 
Torbicka była na cmentarzu, na grobie dziecka 
i w powrotnej drodze otruła się.

Eewfżye w p iek am ach  ośw?ęoim skch. Ze 
Z w iązku zawodowego robotników  przem ysłu  spo 
żyw czego donoszą nam : P rzed  k ilk u  tygodnia­
m i ośw ięcim skie w ładze san ita rn e  przeprow a­
dziły n a  sku tek  polecenia s ta ro stw a gruntow ne 
rew izye wa w szystkich  p iek arn iach  tam te j­
szych, w k tórych  napotkano straszny  b ru d  i 
niechlujstw o. S tosunki san itarne , w jak ich  zna­
leziono część p iekarń , okazały się w prost sk an ­
daliczne, u rąg a jące  najelem eintarniajszym  w y­
mogom hygieny. Kom isya sa n ita rn a  zarządziła 
zam knięcie 2 p iekarń : Sam uela W aksm ana i 
Jak ó b a  T eichnera, i innym  zaś m ajstrom  polec© 
no uporządkow ać swoja p iekarnie. L,ecz co się 
okazało? Oto po odejściu komi.syi, w szystkie 
p iekarn ie  pzostały w daw nym  brudzie i n ie­
chlujstw ie, w ypiekano nadal w  tych  norach 
pieczywo. Wotb.ec tego organiza-eya robotników  
p iekarsk ich  w Oświęcim iu zw róciła się pow tór­
nie do w iadz san ita rn y ch  o ponowne przepro­
w adzenie rewizyi. W skutek  tego w spom niana ko 
miisya, w której b ra li udział pp. fizyk i kom i­
sarz Kulczycki, przeprow adziła rewiizyę 21 lu ­
tego i za sta ła  w szystko po daw nem u, j e i -  
chner został u k a ran y  4-dniowym  aresztem . Na­
leży rów nież napiętnow ać postępow anie policyi 
m iejskiej i państw ow ej, k tó ra  zam iast pilpow ać 
porządku publicznego ostrzega m ajstrów  pie- 
kanstkich, by uporządkow ali nory przed nadej­
ściem kom isyi san itarne j.
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T eatr im . J a k  SlswaeMeflO
Piątek: „Mizantrop'*.
Sobota: „Matka".
Niedziela popołudniu: „Dzieje salonu", 

wieczorem: „Matka".
Teatr „Bagatela*

Piątek: „Morphium".
Sobola popołudniu; „Dr Stieglitz", 

wieczorem: „Morphium".
M iejski teatr* opera i operetka 

Piątek: „Baron Kimrnei*.
O peretka w Nowościach 

Sobota: „Krowoderskie zuchy*.
-Niedziela po poi.: „Krowoderskie zuchy*, wieczór: 

„Krowoderskie zuchy*.
Poniedziałek : „Krowoderskie zuohy*.

V /y k ła d y  w  Z w ią z k u  l i te ra tó w  
(Dom artystów, p iać  św. Ducha)

Początek o godz. 8 wieczór.

Niodfeiela: 'pros. d r Adolf K lęsk: „W pływ ciała ł
chorób na charakter człowieka".

KoUegiam w ykładów  naukow ych (Rynhk gł. 
L inia A - B. L. 39)

Początek o godz. 7 wieczór.
Piątek 10 marca; ks. prof. Fel. Hortyński: Rozkład 

m ateryi nieorganicznej?

M iejskie M uzeum Przem ysłow e, Sm oleńsk 9.
odczyty puhiifzne ilustrowane obrazami światlnc* 

mi zapornocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
W piątek  10 hm.: L eonard  Lepszy: A lbrecht Dti- 

re r  a  Polska.
T E A Tżi i!j &-JA - * * ■ -t *uii X Ju B L A  M ŁODE1EŻY 

przy p lacu M atejk i 5.
Dziś i codzień ĆU> soboty: „Hokus-pokus". Po­

czątek o 4.30 i 0.30.
K abare t w  „O drodzeniu" (ul. S ław kow ska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił sabaretowych. — Początek o godzinie 

11 t pól wieczór.

Stowarzyszania i zgromadzenia
Wojskowa fabryka protez w Krakowie w zyw a ro-

botników, którzy pracowali od roku 1920, a mają 
pretensye do 2 godzin z każdej soboty im potrą­
canych, po odbiór należytości najdalej do dnia 15 
kwietnia br. Kierownik fabryki.

Baczność krawcy i krawczymel W poniedziałek 
13 marca o godz. 7 wieczór w sali Związku sto­
warzyszeń robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5 
odbędzie się zgromadzenie wyłącznie dla towarzy- 
szy grupy l-szej. Sprawy nader ważne i pilne. 
O liczne i punktualne przybycie uprasza

Zarząd grupy *»

Przegląd gospodarczy
Wstrzymanie ściągania podatku 

dochodowego
Według ustawy z 24 stycznia 1922 Dz. Ust. Nr. 

11 potrącenie, podatku dochodowego przez służbo- 
daweów z tytułu wypłaconych uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
dokonywane na zasadzie ustawy z 16 iipca 1920 
Dz. Ustaw Nr. 82, zostało wstrzymane bez wzglę­
du na to, czy pobierający uposażenie są pracow­
nikami publicznymi, czy prywatnymi.

Giełda zbożowa w  Warszawie
Warszawa, 9 marca. (PAT) Pszenica 18.000—

18.300, mąka żytnia 70°/c franko skład Warsza­
wa 16.000— 16 500, otręby żytnie franko Warsza­
wa 8 000, żyto 9 850— 10 300, lL2bO —11.500, 
proso franko Warszawa 11000, otręby żytnie 
7.700, jęczmień 7.850, mieszanka franko wagon 
Warszawa: 8 550, jęczmień browarniany franko 
wagon Warszawa 10.350, g rjka  12.000, makuchy 
rzepakowe franko W a rs tw a  11.500.

— o o o  —
Giełda krakowska z 9 m arca

Waluty I dewizy.
Dolary St«Zjed. 
Franki iranc. .

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„  częsko-si.

W'aiuia mar*u wa
liotówm liwuatty, ŁzeKi. pueozy i wolały
Sumo •orze Kai Kttono śgrzedaż Tiansakcyi

3900—
360—

4100—
375—

3900 - 
370—

4100—
390— 380—

16—
— 58
68—

17—
— 63
7 0 -

1625
— 58
69—

17-25 
—•63 

'71 —

16-70
— 60

Waiuta markowa
Akcye bankowe. oiiar. Zaciano Tranzakcya

Bank Przemysł, i—V em. 6u0— 700—
Bank Hipoteczny . . . . . 850— 900—
Bank Małopolski. . . . . . 675— 725— 700—
Ziemski Bank Kredyt , . 625— 675—
Powszechuy Bank Kredyt. ——
Akc. Bank Zwtązk. ł-Vtl 650— 700—
Bank Ziem. Kresów Łańcut 600— 700—

Akcye iow. handi. i przem.
P. T. H. i—IV em.............. 650— 700— 685-690
„Elibor*—Ł. J. Borkowski* —•_
„nupeat , 225— 275-- 230-250
„Poiski G lo b " ................. 800— 900-—
C. Hart wig, Poznań . . . . —•— —•—
Żegluga P o ls k a .............. 300— 350—
żie  Łniewskii—illem .„ex ‘ 0600— 5800—
h. uegielski, Poznań . . . .400— 2600— 2475--
Warsz. Parowozy i—Hem. 1300— 1400-- 1300-14C0
„Lemiesz” . . . . . . . . . . —■__ —•__
„Trzebinia" 1—IV eto. 2100— 2300— 2225—
„Pocisk 850— 950— 9U0-—
A u ło w o to r ...................... 1050— 1150— 1100-—
Portland-Cem. Szczakowa M i i— lB.Mil--
G órna ................ CSJiJ-— 7200— 7000—
Siersza 6300— 6600— 6400-6450
Tepege 1—I I I ................... 6600— 6800— 67uó -

,  I V ...................... o3oo-— 6600'— 6400 6500
Polska Nafta ................... 2iaU— 2300— *2250—2275
Elektr. Siersza 1—lii em. —•— —■—
O ik o s ............................. 5200— 5500—
Pezet ................................ 10^0— 1100—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 4700— 4900---
„Krakus* J— V e m. . . . . 2600— 28'JO— 2630—
Porceiana Ćmielów . . . . —
Fabr. cukru w Cbodorowie 3500— 3700-— 3600-—

Telegramy giełdowe
Warszawa 9 m arca (PAT) Giełda warszawska.

Dolary Stanów Zjednoczonych 4070 ,4033— 4000,
sprzedaż 4080 kupno 4040 Franki francuskie 303, 
BeJgia 355— 342 i pół. 343. Berlin 10*80. 10*50. 16*70. 
sprzedaż 10*00 kupno 10*10. Lcndyn 18200— 17000—  
18100 sprzedaż 18200 kupno 18000. Nowy Jork 4090, 
4000, sprzedaż 4020 kupno 3080. Prasa 71 i oół. 71 
sprzedaż 72, kupno 70. Szwa.icarya 810 805 sprzedaż 
807 kupno 303. W iede 63. sprzedaż 63 i pół. kupno 
62 i  pół. Akcye warszawskie: Dyskontowy 3223—  
3270, Handlowy 3265— 3275. Kredytowy 5000— 3050.
Ostrowieckie 10200 9400— 9300. Starachowice 5100—
5250. Źyradów  78000— 78500. Borkowski 1423—1400 
Jabłkowscy 1400— 1380. Żegluga 1923— 1875. Polska 
nafta 2390— 2350.

Wiedeń (P A T ) Kursa dewiz. Amsterdam 270950, 
Zagrzeb 2448, Budapeszt 918*50. Londyn 31840. No» 
wy Jork 7298. Paryż 65380. Praga 11827. Warszawa 
170—172. Zurych 141475. Dolary 7238. Belgijskie 
60380. Bułgarskie 4693. Angielskie 31390 Francus. 
kie 04780, Jugosłowiańskie tys. 9790. Polskie l<3*u0, 
175*50 Szwa jcarskie 141235, Czeskie 1179.. W  ogier, 
skie 958.

i
hagaŻ 108**90 *Szto'kholm 134*50. Chrystyania 92‘5Ó' 
Madryt 80*75. Buenos 191. 1 taga 8 35. Budapeszt 
068 Zagrzeb 1*72 i noł, Warszawa 011. W iedeń 
0*07 i pół.

Szkoła parlyina
Piątek 10 marca tow. dr Rosenzweig: Polityka 

gminna, cg. U.

!
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W pierwszych dniach kwietnia zostanie .otwarta;
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w KRAKOW.E. 281
Biuro: Kassucyńska 7.. Tel, 2541. — Wytwórnia Rzefnicia 112-

SisrowniK artyjtycznjr STErAH MATEJKO. 
Wytwórnia przyjmuje wszęikie roboty w ten zakres wcho­
dzące. S ficyalńość: projektowanie i wykonywania okien 
W.trażow . ch tak obrazowych jak ornamentowych. Po­

nadto oszklenie geometryczne, artystyczne i zwykłe. 
titCJ.- i 'T- O •' PB.

j f t o t ia n ik
j (werkmistrz) zdolny i energi- 
[ czny, ob/.najotnioiiy ziokomo- 
l bilą. motorami benzynowymi 
; i narzędziami rolniezemi. po- 
i tr/ebny do majątku rolniczo 
> przemysłowego w Kongresów­

ce (w Pińczowskietn). Oferty 
z odpisem świadectw* Mosz* 
kows*.!, Kraków, skrytka po­

cztowa 81. 259

. Pa lacza
egzammowanego poszukuje;

Karboiineum
do malowania i konserwo­
wania drzewa. Pruchnienie 
wyklucza. Pr. Lenart, Kraków 

sławkowska 8. 230

U n i e w a ż n i a  s i ą
zgubi"ne papiery wojskowe 
na nazwisko Władysław Lech 
z Księżnie k. Bochni. 281

S P Ó Ł K A  I N Ż Y N ł E R O W

S P I Ż ”

S K r - t ż t t o n ^
mi w  pociągu książkę inwa­
lidzką Nr 51606 na nazwisko 
Jana Zająea, którą unieważ­

niam. 2S0

Ofirsnia robotnicze,
! ka ki ad Przemysłowy/ręczą*1 jpió ta o ni.eprzemakah.ie po 
j Kraków',Czarnowiejska 72 71. 3,700 Mk, polecają Krajowe

Zakłady Konfekcyjne, Kra-

j. i s i i u  m i i  i i
Spółka z ogrąn. odjiawiesJrisInosct^

K r a k ó w  u l .  W ie lo p o le  1 5 , T e le fo n  L. 8 5
A d re s  te legra ficzny: „ S P l Z ,  K r a k ó w "  

W arszaw a, F o k sa l 17. T elefon  L- 2 6 3 -4 0  
BiURO INŻYNIERSKIE i PSZEDSiĘBIORSTWO BUM WY
Projektuje i wykonuje wszelkie roboty inżynierskie, 
budowlane i pomiarowe. — Żelbet, budowle wodne, 

mosty, koleje, budowle fabryczne i t. p.

ków, Szczepańska 7. 278
i KOSZTORYSY NA ZADANIE- T 3 8  i Bo pomady przywiązane mie- 

B s n w t ’ szkaniP’ ° !’af 1 światł0- 25s
 —•   ” ArejOW B

tssmssmb w

Młodzieniec

dla pp. k i i M t ó w ,  Budowniczych i fafiarzjf!

P ie c e  k e f io w e
b ia łe  (n a raz ie  m a łeg o  
fo rm a tu , p ó źn ie j fo r­
m a t w ielk i) g l a z u r a  
? a k  H a r d m u t o w -  
s k i e  do sp iz e d a n la .

R ó w n ież  g l a z u r y :  b ia ła  szm elco w a p ru sk a , n ieb ie sk a  cz e ­
ska szm elco w a  i żó ita  m a jo lik o w a  szm elco w a za raz  d o

sp rz ed an ia . 226

r  i t t& i
Telefon 3472.

m i  *'mim Tm m

Zastępstw© fabryki w Miechowie

K o ż ł o w s l d ,  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  1 0
■ Teieton 3472.

Spółka z ogr. olpow.
Kraków, Szczepańska 7.

poszukują dwóch przykrawa. 
mm, Iczy na konfekcyę męską i dam- j 
S »  jską oraz 50zdolnych krawców ! 

i krawezyń na robotę kon­
fekcyjną męską i damską. 
Wydaje również robotę do 

domu. 277

Kursa maturfjipe 
i uzupetojp

> N A  U f t A <
w Kranówie, ui. jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
realn. semirsar., do egzaminów 
z poszczególni eh kias i przed­
miotów, Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i systemem ko- 
<es;jona&ncyj-.ym. 266
m m sm m m m śm m

(lat 16) z ukończoną 4- tą  
k lasą gim nazyalną, z pół­

roczną p rak ty k ą  biurow ą (w dziale bucfa&lteryi), 
w ładający językiem  
polskim i niem ieckim  
Łaskaw e zgłoszenia pod „Posada" do D rukarn i 
Ludowej, Kraków, ulica D unajew skiego L. 5.

zmieni posadę.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
„ P R A S A ”

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL
6184

2 0 -8 6 .

NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PRO PA G A N D Y  
'E j W M AŁO PO LSCE. PRO W A D ZO N Y  

PRZEZ W SPÓŁPRA COW N IK ÓW  RED. i ADM1N. 
DZIENNIKÓW - KRAKOW SKICH: o PRZYJM UJE 
OGŁOSZENIA D O  W SZYSTKICH CZASOPISM  
W PO LSC E I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRA W O ZD A W CZY  DLA REDAGO W ANIA FA ­
C H O W Y CH  SPRAW OZDAŃ  DZIENNIKARSKICH 
ITP. PRO JEK TY  ARTYSTYCZNYCH KUSZ PRZEZ 
W ŁA SN EG O  RYSOW NIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. W YKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

CW:ł U 
jojt)'®/

k22 
fS W il
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Jednością silni!
N ietyłko lud sierm iężny upodobał sobie 

„ P o b u d k ę  B e łd o w s k ie g o ” , lecz również 
i ci pracow nicy, k tórzy  w kopalniach, fa­
bryk ac'- w arsztatach, rafineriach ito. dźwi­
gają na swych barkach rozwój i w ielkość 
przem ysłu  poiskiego. Dzisiaj granice naszej 
O jczyzny są rozległe, więc i rozwój każdej 
ga ęzi naszego przem ysłu jest zapew niony.

Jeśii lud wie ski żjrwiołowo pop era  „ P o ­
b u d k ę  B e łd o w s k ie g o ” to odzywam  się 
do W as a śmiało m ogę powiedzieć — 
do wielkiego g rona przyjaciół i zw olenni­
ków m ego przem ysłu — z tern prześw iad­
czeniem , że polski robotnik, p racę polskiego 
robo tn ika rów nież żywiołowo popierał bę­
dzie w całej Poisce.

W jednośpi test siła — tą  zatem  jedno-, 
ścią „ P o b u d k a  B e łd o w s k ie g o ” zdo­
będzie pierw szeństw o ponad wszeltomi in­
nymi w yrobam i i znajdzW  się w krótce we 
w szystkich kopalniach, ra fin e ra ch , fabry­
kach i w arsztatach caiej Polski.

Żądajcie w yraźnie „ P o b u d k ę  B e łd o w ­
s k i e g o ” .

Mr Wład. BełtSowski 
F ab ry k a  tu te k  i b ibu łek

140 Kraków, Plac M aryacki L. 1.
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Mslster stolarski
zdolny i ru ty n o w an y  po trzebny zaraz. — 
Zgłoszenia osob.,ste Tartak parowy i hsłilownia 

fijy ijin y  obok Krakowa. 179
ngsasmBswtm

Kraków, Krowoderska 0 5 . —  Tarnów, Sw. Marcina 4 . |
poleca na sezon wiosenny po capach 
konkurencyjnych s i l n i e  i s o l i d n i e  

wykonano: 193
P łu g i  włościańskie z jasionowym grządzie- 
lem i cało-żelazue jedno- i dwu-skibowe. — 
Strony włościańskie z płaskimi i czworo­
kątnymi zębami, ŁHronf sprężynowe 5-cio 
i 7-mio łapo we. K u lty  w ffitarjf 5-cio i 7-mio 
łapowe 3 i 4-kołowe. ©bsjjfpinlikt S p le w -  
nitki. S fe c r «s rk n e  bębnowe na twardych 
i silnych nogach, ręczne i kieratowe. S łe «a « i 
k a rn ie  kołowe cało-żelazne, C. C. X. K ie -  
r a %  jedno- i dwu-konhe z meta Iowami pa­
newkami. O d l e w y  żelazne i metalowe.

M  m m w A m u , m  M A m m m m m  ® ,

Oszczędzisz go, powierzając 
przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu

Powsz«cliiie«fo Biura Reklamy

„ P R A S A “
K r a k ó w ,  isS. K a r m e l i c k a  L .  1 6 .

Telefon 20—86.
Prowadzi dział inseratowy „Haprzodsi“ . 

i  na

R edak to r naczelny: SSmh Hae«kex.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Bfaiazód*

R edak to r odpow iedzialny: Marya® Ja s tp i ||8 k Ł  
Krakowie. Czcionkami Drukami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tał. 1310).


